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liczna akcja rządu
*a > zbrodnicza spekulacja walutowa 
d° gfębl calem spe li-cześstwem. Z dnia 

Iglia dolara rosła skokami rak olbrzymimi t 
I że :■) kJka dni nastąpi katastn 
Br & drożyzna również z dnia na dzień się 
I r°* się energicanie do '/.alk: z żydowsko- 

TOachinacjami i w d a ł szereg zarządzeń, 
"  iły do celu, jak o tern świadczą niżejIR-A

20 6 Zarządzenia giełdowe i walti- 
E p  powziął w ciągu dnia wczorajszego,

„ fc**'-- o jrotów walutowych i dewizo-
itl polskich. Od wczoraj utkuteczaiono
^ ■ 'fcaw ie , Krakowie, Lwowie i Poznaniu, 

ł  Wydano wskutek zaobserwowanej przez 
fcssjwu akcji w zakresie obrotu walu- 

W obec. tego faktu nastąpił brak 
Iwróciły się do P. i t  K, P. z. żądaniem, 

Zapotrzebowanie.
praw dewizowych. Ministerstwo 

niegdyś te prawa szeregowi banków 
finansowych. Wczoraj wszystkie one

Okazało r.ię jednak, że istniała specjalna służba 
kontrwywiadowcza czarnej giełdy; pomimo naj­
ściślejszej tajemnicy o zamierzonych rewizjach pewna 
cześć czarnogieidziarzy .uciekła. nie nocowała już 
w domach a wyjechała rzekomo na letniska, faktycznie 
zaś za granicę,

Wobec tego minister spraw wewnętrznych polecił 
tciafuoiezr-le dokonać rewizji w pociągach i zatrzymać 
podejrzanych o wywuista paniki giełdowej i SKj.nda- 
licznej zwyżki dolara. Policji udaU się jednak znaczną, 
część spekulantów żydów aresztować oraz zebrać 
znaczną sumę dolarów odebranych ' spekulantom. 
W każdym rąąie cza ..a giełda na czas najtiliżstych 
kiiku ć:i została rozbita.

Wskutek tego do..,ą który w południe podniósł 
się r.a 200 tysięcy mk., spadł już na pierwszą wieść 
o aresztowaniach na 70 t /tęcy.
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mu. Posunął się nawet tak 
ńśfeę kociłam, wy jej -<ie 
t-za. wy go nie znacie1! — 
■ -źch-.-ih; częściowo z obu-

na fałszywe tory, podporządkowywać go komendzie 
zgniłego Wiednia • zbrodaiceego Berlina. Dalej z żar- 
iością szczurów wędrownych podkopy-.zali byt gospo­
darzy narodu polskiego jam  wal, dusze jego trądem 
materjalizir u. wywroto.wemi nowinkimi socjalizmu 
i .tresz: ie kazali bratu mordować Or.-..a.

N;enawiść żydowska wzmogła się z chwilą odzy­
skania przez P-- isfcę ęańsrwuwosci własnej a dziś kiedy 
u steru rządu sta ’ę'a większość narodowa, sza! inści- 
wt śi.i semickiej i podła robota kretów żydowskich 
doszła do szczytu. Spadek marki wzrost dr żyzny są 
nietylko wywołane przez żarłoczność semick.ej szarań­
czy ale sa „iewąt;Lwami wynikami zarządzeń Państwa 
Anonimowego. Jeg<> głowa znajduj? ./prawdzie 
poza granicami Poiski, ale zS czyny tej mafii mamy • 
prawo i obowiązek uczynić odpowiedzialnymi wszyst- |  
kich źvdów v  P.-isce. całą mniejszość • semicką, która 
słuchając rozkazów ancniuiowych wrogów. Polski, Pie­
rze szeroki udział w robocie przeciwko państwu pol­
skiemu.

To też witając z radością energiczne zarządzenia 
Rządu Narodowego, oraz męska póstrwę Sejmu, spie­
szymy wyrazić to mocne przekonanie, iż Rząd i Sejm 
v  połowie drogi nie staną, że walkę z wampirami 
; zdrajcami państwa przepri wadzą- z żelązrią ęnergją 
i konsekwencją;

j.wissniy — rzecz to pp-y-yisrs'—>'w stanie wcim  
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ale nasze rządy lewicowe^zależne od żydów,; niemców 
b;,r, yitichc na iz gk - y i parfżyty obójętńie na wyzyjfe 
1 idnoscł i na systematyczne rozkradame mienia pół-' 
oKiego i 1 '

Obecnie Rząd Narodo-r/y zdobył się na czyn mę-, 
siei i ija aiezliczons aU-sidżycowskie oapowiedyał na- 
o.szot- kontfJlaidori:. Również Sejm -.oo: ęuergfc::- 
i.iejszą postawę. Uchwalenie numerus' ehusus,. .pod-, 
wyższKirie .-tir (które zres:. Ą p':r\inny by : .aczr.łe su.- 
towsze) dowc-ar,, iż zaczynani;- wychodzić z tego ba­
gna w jakie nas zwolennicy Petlów, Daszyńskich,

■ u 1 . -1 ■ . W
, .............

s?y. ...by oprzeć t:d dalczyifi intrygom majji ż; ■ ■zskicj- 
— musi Rząd i Sejm zdobyć się na dalsze kruki, ąa 
jeszcze v.ię--szr, encigje, y,r.v.,.;3Ść i koiJSekwĄriSje.

Trzeba rmus;ć Państwo Aii.oóirno.c.e «o zardecha- 
nia ataków prasowy ca i gietuóu/yeh' przeciwko Polsce, 
jl-żeii głowy tej hyoiy zRuażuźyć r.i. z....:.-.... • p.c.e- 
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anflję wrażą petraktujemy falc, jak się traktuje stronę 
wojującą, to główny sztab żydowski w Londynie, Ber­
linie, czy 'gdziekolwiek jest jego siedziba, usiąjpifć oę- 
dz"? musiai. , r ,

Jeżeli obecne zarządzenia nie pomogą, ■ tó trzeba 
przejść do ruu.' niniejszych, j,?:c obozy koncentracyjne 
dia nżiałactów dydowskii h, jr .y . sekwestr mienia- itd.

, SpoaziŁwcr-y s;1-? ii . SVr ńowy dając posłuch 
jednomyślnym glcsern o.pUtji, ui-pŁowadzi . sw,t;; d ń s»  ; 
dp zwycięskiego końca....

Do walki a f ją ż y d o w s k ą !
Od chwili kiedy jęły się ryrować ściany i, fu.nda- 

pnty - yjskteg
'miętną walkę z Polską zohydzając ją -w oczach świata 
i zatruwając od wewnątrz. W nienawiści swej do 
"wszystku-go cc- polskie przeszli żydzi nawżt krwawych, 
katów mćskięwtkich. i podłych wywlaszczycieli prus­
kich. Z bezprzykładną‘chytrością wschodnią jęli wnu- 
wiać ludziom' stabej wiaty, że Polska jest trupem 
i wskrzeszona już być nie może.

Zapobiegając wyzwoleniu Polski usiłowali nie bez 
powodzenia sfc:e:cw'3ć polski ruch niepodległościowy

• Pregrem pobyło w Polscs rcrnu îEj .
.:d :; i i .ńD

Nr. dzień 23 br;i. japcwiedziany jtrt przyjazd pary 
któlew.kje, do Safc;>na. ‘ , .

W dniu nustnonym dostojni geście o godzinie 
10.30 rano prz-1 .. do Wars. ..wy. Tego samego dnia 
ratto odbędzie s;ę uroczysta rusza śv :ęta w kaplicy 
w płact Łazienko-,v-.um. Król i Królowa 'Rumunii 
rastieszih-j-; w ń?. lenkach. Około południa psra kró’-
• lewskr, /  v,.,,-tę t-..Prezydentowi Rzeczypospolitej 
w Belwcci-.;^. p->cseis nastąp: w apartamentach kró­
lewskich tewizyta dostojnych gość; przez p-. Prezy­
denta RscczyjKspołitej. Również w o ulu ty tn Składać t ,-ą orz-. b)i .. . KróK-st wi...' prr ń.;::.-'ń ńcie 
p-.n ;w ob-.ych, recrezentowanych w Polsce. Wieczo­
rem- o gefi;:; S p. Fiszydeht Rzec-ypospciitej przyjmo-



ać będzie aa Zamku Królewskim dostojnych gości [ 
obiadem, poczem w galonach zamkowych odbędzie się ! 
raut, w którym wezmą udział przedstawiciele władz, ■ 
społeczeństwa, korpus dyplomatyczny i zaproszeni ! 
goście,

W noniedziałek dnia 25 odbędzie się rewja na 
polach Mokotowskich, p o .• •.:i w południe para kró 
iewska przyjęta będzie w Radzie Miejskiej przez Pre­
zydenta Miasta, w godzinach popołudniowych zaś wy- 
jedzie do Wilanowa, gdzie urządzona będzie garden- 
party; wieczorem gościć będzie Króla i królowe po­
selstwo rumuńskie w Warszawie, gdzie wydany będzie 
obiad i raut.

Dnia 26 bm,, we wtorek odbędzie się pokaz woj­
skowy w Rembertów e Popołudniu dh'3 tego para 
królewska będzie obecna na wyścigach, poczem wie­
czorem uda się na galowe przedstawienie w Operze, 
urządzone na jej cześć. Po przedstawieniu Król i Kró­
lowa Rumunji opuszczają Warszawę, udając się spe­
cjalnym pociągiem do Krakowa.

W Krakowie para królewska zabawi jeden dzień. 
W programie jest zwiedzenie Wawelu,

W czwartek, dnia 28 bm. wysocy goście królew­
scy wyjadą z powrotem do Rumunji.

Przemówienie Posła Ł Sigooskiego
7, Klubu Chrzęść. Demokracji, wygłoszone dnia 
15. czerwca rb. w toku obrad nad przydziałem  

koncesji inwalidom wojennym.
1.

Wysoki Sejmie! P. Poseł Dubrownik wyraził zdzi­
wienie, że Sejm ten i ustawodawczy do tej pory 
nie zdołały zobowiązać władz do wykonywania ustawy 
dawno uchwalonej, że ta sprawa, którą dzisiaj oma- i 
wiamy, dopiero tak późno staje na porządku dzień- ! 
nym obrad sejmowych.

Muszę tutaj stwierdzić, że p. poseł Dubrownik się j 
myli, bo sprawa koncesyjna była omawiana niejedno- j 
krotnie i inicjatywę ku omawianiu tej sprawy dawano j 
niejednokrotnie. To nie jest pierwsza inicjatywa i nie | 
po raz pierwszy ta spraw?, inwalidzka staje na po- { 
rządku dziennym obrad Sejmu, Omawiana byia na- , 
wet bardzo obszernie dnia 18 marca 1921 roku, kiedy ; 
uchwalano ustawę o zaopatrzeniu inwalidów wojen­
nych i rodzin pozostałych po poległych. Mówi o tem, 
jak można, stwierdzić, art. 63 naszej ustawy inwalidz­
kiej; mówiono o tej sprawie później 'przy obszernej ; 
debacie nad monopolem tytoniowym, kiedy to na tej j 
stronie Izby (wskazuje na iewłcoi znaleźli się tacy, > 
którzy uważali, że postawienie inwalidy ze skrzynką ; 
na ulicy to isecz wcale nie z«.

Uchwaliiśmy jeszcze pozatem szereg innych rezo- i 
lucji, które wszystkie dążyły do tego, żeby tę sprawę : 
staci kcinceśjTtiać \
i ich rodzinom byt Niestety, stwierdzić trzeba, że i 
mimo wszystkich gwarancji'ustawowych i mimo licznie 1 
uchwalonych rezolucji, sprawa nie iesi załatwiona. ,i 
Tiamaczyć ta trzeba do pewnego stopnia tem, że nie- j 
mamy ustawy, któraby sprawę koncesji, nadawania ich j

i kolejności uregulowała. Otóż, o usunięcie tego 
braku przez uchwalenie dzisiajszej rezolucji chodzi. 
Trzeba przyznać, że istotnie najwyższy już jest czas. 
Wyobraźmy sobie, jsk dzisiaj ci obywatele, którzy 
v/ tak olbrzymiej mierze przysłużyli się naszemu Pań­
stwu, którzy krwią i śmiercią pieczętowali przywiąza­
nie swoje do tego Państwa, którzy budowali wolność, 
w jakiem oni dzisiaj znajdują się położeniu! Śmiem 
twierdzić, że wielka część naszego społeczeństwa, ab­
solutnie me zdaje soDie sprawy z tego, w jakiem in­
walidzi wojenni, wdowy, sieroty oraz rodzice, którzy 
stracili swojego jedynego żywiciela, znajdują się po­
łożeniu. Zapytajmy kogoś, czy wie, ile inwalidzi wo­
jenni z wojen dawnych jeszcze z przed 1914 r., obec­
nie pobierają zaopatrzenia, to nie będzie umiał na to 
odpowiedzieć. Ale trzeba to przedstawić. Otóż 
300 - 600 marek miesięcznie daje Państwo tym,
którzy kiedyś przed 1914 rokiem strac ii przez wojnę, 
wskutek działań wojennych, swoją zdolność do zarob­
kowania. A o iie chodzi o inwalidów wojennych od 
roku 1914 i inwalidów z wojen polskich, którzy bezpo­
średnio walczyli o niepodległość, to ich zaopatrzenie 
do niedawna jeszcze w najlepszym razie wynosiło dla 
100 procentowego inwalidy, tj. dla takiego, który zu­
pełnie utraci} zdolność do zarobkowania, 19000 mie­
sięcznie, dla wdowy zaś 4900 mk., a dla sierot 
3 900 mk. Rodzice, którzy stracili jedynego swego 
żywiciela, nie zdolni absolutnie do samodzielnego za­
robkowania, do tej pory jeszcze nie są zaopatrzeni. 
Proszę Panów, i dopiero ktedy Komisja Opieki Spo­
łecznej wywarła przez zgodę wszystkich stronnictw 
silny nacisk na rząd, kiedy delegacja inwalidów na 
początku tego roku po częstych i bezskutecznych do­
tąd pękaniach do bram Belwederu dotarła do same­
go Prezydenta Rzeczypospolitej i kiedy z tej strony na 
czynniki rządowe wywarto nacisk, sytuacja do pewnego 
stopnia poprawiła się. jednakże n;e możr.a powie­
dzieć, by ta poprawa była całkowita, ażeby ta poprawa 
zainteresowanych mogła zupełnie zadowolnić. Prawda, 
zaliczka na rentę zagwarantowana ustawowo, jest dziś 
dość poważna, o ile chodzi o inwalidów. Smutnie 
przedstawia się sprawa zaopatrzenia \Vaów i sierot, 
rozpaczliwie, o iie chodzi o pozbawionych swych ży­
wicieli — rodziców Inwalidzi dokładnie zdają sobie 
sprawę z t;g>, że przy trudnem położeniu łinansowem 
Państwa irucr.o będzie domagać się szybkiego załat­
wienia tego zagadrt.enia w całości. Jednak nigdy nie 
zrozumieją, że jest cały szereg spraw dotąd nieuregu­
lowanych, których załatwienie na Państwo nie nakłada 
dużych nakładów.

Stwierdzić musimy z ubolewaniem, że czynniki 
podwładne na prowincji często nzwei me wiedzą, 
jakie ustawowo inwalidom wojennym przysługują pra­
wa, jeżeii naprzykład czynnik; wojskowe zdobywają 
się na udzielenie wdowie takiej odpowiedzi: „sną* pani 
byt ochotnikiem armji polskiej, więc. pani się żadna

; i - 1 * - c.ip łiiA.
byt i.a taką odpowiedź — jeżeii od władz nawet dru­
giej instancji inwalidzi otrzymują odpowiedź: ..ojciec 
pański ma iS-morgowe gospodarstwo i pan jest jed­
nym z trzech sukcesorów", to znaczy, jeżeli czynniki 
rządowe, państwowe, nie wiedzą nawet, że zaopatrze-
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Na królewskim dworze.
(CZASY WŁADYSŁAWA !V.)

— o —

Wyjeżdżającemu z za altan- ogrodowej r.ad dro­
gą, czatująca tam z Zubkówną Bietka, szyderski posłała 
ukłon.

Wojewodzie się gniewał.
— A! to szatan dziewczyną! — mruczał,
Król kazał go .do siebie wołać jak tylko powróci; 

nie dano mu wprzódy wpaść do Amandy, czego sobie 
życzył — Władysław się niecierpliwił.

Pac stawił się zimny i małomówny, zmęczony.
— Znalazłem na nieszczęście królowę chorą na 

głowę — rzekł — tak że tylko na cardzo krótką chwilę 
miałem szczęście być przypuszczonym. Skarżyła się 
N. Pani na zmęczenie, i nie dziw bo od kiiku mie­
sięcy bezpreestannie jest narażoną na uroczyste przy­
jęcia i na podróż. Klimat się też dai uczuć.

— Piękna? zapytał król — wygląda młodo jeszcze
Pac zawahał się.
— Piękna — rzekł — i do portretu podobna, ale.. 

sama podróż tłumaczy dlaczego się wydaje zmęczoną.
Ale mówże co sądzisz o niej! — zawoła! kró! nie­

cierpliwie — nadewszysiko bez ogródk;! bez ,wzgiędu 
na to, z jakiej krwi pochodzi. '

— Po tak krótkiem widzeniu — odezwał się Pac
— cóż ja mogę więcej powiedzieć? Wydała mi się 
dosyć dumną, aie uprzejmą i grzeczną; dostojeństwo 
królewskie i koronę godn e nosić potrafi.

Pac podniósł oczy i wlepił je v. króla.
— Je 4 w niej krew frarcuzka i wioska — dodał

— niełatwo ją będzie uczynić powolną...
Władysław zrozumiał przestrogę, iccz ufał w sobie.
— O! to moja rzecz — rzekł - nagiąć i zmusić 

do posłuszeństwa potrafię. Nie jestem z tych, co się 
zawojować dają.

Mówił to z taka\ wiara w siebie.
Pac p tem ©QTti c f i) w y i pa nią Guefc>riant jako

istotnie stw«,UZOua do. x ' stotwa. £n&komitijgo u mi *
i taktu 050!bę. ; v padłszy wpomnienie Jej- isio*
strzenrc;fi ° kfó i u z królowi móv uniósł się
i mi«rę stra cm, powtadając, że piąktiiejszej kob isty
w życiu atu V.io»ź:łat, ani scDie wyobr;

— Królowa przy niej gaśnie — zamruczał Włady- 
j sław — pani marszałkowa me dała dowodu zręczności 
I biorąc ją z sobą dla porównania.

Wojewodzie tłumaczył p, de Gnębiłam tem, że 
pomiędzy szesnasto czy siedemnastoletnią panieneczką, 

f a dojrzałą i rozwiniętą w pełni pięknością Maryi Lud- 
j wiki porównania być sie mogło, Były to dwie zu­

pełnie innego rodzaju istoty.
Takie było cz-- usposobienie umysłu króla, czy' 

potrzeba roztargnienia, iż ■ mając tyle przykrych i doj­
mujących spraw na głowie, o u/szytkierc zapomniał 
dla pięknej siostrzenicy posłowej i zdawał się już nie­
cierpliwszym widzieć ją niż królowe.

— Pac — rzekł do niego w końcu — staraj się 
wkupić w jej łaski, będziesz moim pośrednikiem.

Osłupiał wojewodzić.
— j3kto? N. Panie.
Rozśmiał się król.
— Chcesz, żebym tego kwiatka nawet nie pową­

chał — rzekł wesoło. — Nacóżbym królem był, gdyby 
mi to nawet rozrywc-k podobnych nie ułatwiało, Wy­
damy tu za mąż pannę..

Rozmowa o kobietach głównie przeciągnęła się 
dosyć długo.

Tymczasem panna Amanda z równą przynajmniej 
niecierpliwością oczekująca powrotu Paca iak kroi, 
Zżymała się napróżno wyglądając go.

Przyszedł tak późno, zmęczony i znudzony, iż 
mało cc mogła się od niego dowiedzieć. Zwierzył 

j się jej tylko, że widział tam Bietkę, która zdawała się 
j już zupełnie wcieloną do dworu i z nim obytą, i że 
( wydała mu się słowo w słowo tak usposobiona d!a 
j pannv Amandy, jak ora dla niej była.

Głównie jednak i niemka dowiadywała się o królowę.
— To tylko wara powiem — zakończył Pas — że 

pokorną fik Cecylia, ani tak bojażliwą i posłuszną jak 
on-i nie będzie. Kobiety na dworze francuzkim na 
w\ kły wszystkie grać znaczną rolę, ona żyła juz, 
widziała dość dużo, ma doświadczenie, i z pewności; 
jedzie nie dać się zawojować, ale zawojowywać

— Krći jest ostrzeżony — odpowiedziała niemka 
— tern lepiej, wywiąże się walka, a %ładysław pan 
nasz w żadnej s:ę dać zwyciężyć nie może. Francuska j

j pozostanie tu t . j a k  osamotnioną... nas jest więcej j 
i my zimmy grunt, po którym chodzimy.

Parma Amanda w ten sposób dodawała sobie du­
cha i mt/.Uea, którego pono nie miała. -Pac nie miał 

! ochoty z n u prowadzić sporu.

nie oblicza się według jego osobistej niezM® 
prac,, a nie według stopnia majątkowego jfg> . .  
to nie możemy się dziwić, że ta sprawa t»* **ri 
stoi. A przecież uświadomienie czynników w ™i 
nie należałoby, mojem zdaniem, na państwo t* ®s 
kich ciężarów nakładać, żeby to Państwo ty® ,3t 
dów wytrzymać nie było w stanie, (

-— ■—“1 *cai
W

Z lo t S oko li w  Ciesz)
Myśl, rzucona na ostatnim Zlocie Sokojl ją 

Lwowie urządzenia najbliższego Zlotu w u 
została urzeczywistniona. W dniach od 29.0* !#e 
1 Sipca br. odbędzie się w Cieszynie ZM| Fili 
Krakowskiej, do której należa tymczasowi >-;! 
sokoie na Śląsku Cieszyńskim.' Dotychczas zapo* tyolj 
udział około 5080 Sokołów z całej RzeczyP® i dl 
którzy przybędą do Cieszyna dnia 29 czetWf
30 czerwca przed południem odbędą się
wokoło którego zbudowane zostaną trybuny I 
dzów, próbne ćwiczenia. Po południu W j  
dnia nastąpią ćwiczenia publiczne. Wieczo(jJ 
dzie się w miejskim teatrze uroczysta
wnoczesnie zaś urządzi się w kilku '“okalać
szynie towarzyskie zabawy," W niedzielę,
odbędzie się na placu koszarowym Msza,?lj E 
czem uformuje się uroczysty pochód, ktobJl!11*
giównemi ulicami miasta i zakończy się 
kołów. Po południu w niedzielę nastąpi MT
« *  io * TW Zlocie wezmą udział przeszło I0y
górnośląskich, ćwiczących kilofami Będzje j  i- 
wystąpienie Górnoślązaków na terenie cieSFEJi
czasu odzyskania Górnego Śląska i P8ia-cz7eS  In
województwo. Ponadto Przewodnictwo ^
warzystw Gimnastycznych „Sokół" w P°®sse’4  |j 
w Warszawie, postanowiło odbyć ,we c

stości.
Jeśli gdziekolwiek to P':

na kresach propagowanie wzniosłej idei 1

w Cieszynie podczas Zlotu. Zebranie najW 
sokolich -(przyjedzie około 25-ciu czloflW* 
przyczyni sie niezwykle do uświetnienia. c> ; !

J k  W
. W

nakazem patrjoiyzmu. Budzenie ducha 
święcenia dla* sprawy narodowej, p'efllj| 
i interesu osobistego — jednern slow6”1 " 
tych wyrazem jest Sokolstwo, mają dla 
rodzenia narodowego prastarej 
ciągle 
j ic s

indziej, 
e v/zni< 

Budzenie

;le jeszcze wartość niespożytą, To,.,e* 
•obie uprawę z wielkiej wagi tej manife*jj|

;n;enia swego charakteru polskiego czyn1 “ ()l
aby godr.ie przyjąć tysiące mitycb gości
Wprawdzie czasy się zmieniły Nie StoarĄ 
kom, jak podczas ostatnich Zlotów 
1907 : 1913 komrmanifestacje i zfliteyjJ 
niemieckich bojówek Niemniej jednak r i  
i obałamucona przez ruch część mieśzc?aPj" 
nie chce zrezygnować ze swego Pru*n
uprzywilejowanego stanowiska. Zlot SoWSP 
uprzytomnić cieszyńskim Niemcom, że 
mięt:-, c swym kresowym grodzie i !’-'e

Kilka razy zwróciła rozmowę na “
się iej.

— jej s;ę pozbyć ztsd potrzeba! 
Królowa, wątpię,' ażeby łato®

ic'KJi jest jej tak użyteczną —
— Aiboż niema sposobów uPrz „o, 

iego, co nam zawadza? — z rodzaje^ rj

stała,

łeb niemka. — Dziewczę jest zalotne i
czasem umieją z tego korzystać, 
o porwanych gwałtem uwiezionych'.
może namówić, pochwycić i nas o t hjfi jr 

Mówiła to tak dwuznacznie, iż ° ,,n»i(
myślać się mógł jakby już osnutego
dziewczę tr.u dokuczyło, 
aby mściwa niemka 
skutku.

uląkł się i P
nie

. -. . . . . . . J |
s.adla wreszcie do te; kolebki [eA  % 

to;, zawieść miała, przed obli-'*8 'l(f  tm 
mężem iej i panem, uprzedzona?0' ,,

groźby

VI.
Dkoto jedenastej z rana naznacz0" ^  ,  , 

v.a s,-.dła wreszcie do tej kolebki %,
na tru
być mężem jej i panem, uprz 
zmuszonego niemal do małżeństwa.

"4  pozór jednak tego ostygn^^/^  
zdracizalr.. Królowę otaczał przepych;^
panów, duchowieństwa, całe pułki t iy [3(jt 
niejszego, okrzyki, uniesienia i oznak* j 

Prawie od samych Falent po ^t0. : p1
wane. jedne od ■ m

działy rycerstwa, wśród którego P*'Djiil*N .
skie, Kazanówskich 
trzymały.

Opalińskiego, ^sS°

Francuzi nie mogli się nachwai1̂ ^ #
cernej chorągwi królewskiej, ze skrz)|
nyćh koszuikacii, w skórach lampa*01
chorągiewki długie aż po ziemi się
mmejszera wiatru powiewem jedwao •«kj

się w powietrze i
barwne obłoki aad złocistemi n)is'ur„ V 

Oprócz wojsk, niezmiernie tf-A M
ł"wą kolebki, powozy, kotcze 
nych pań, Nie ;zachowywano źa®1* Jjy
rarchicżnego w tym pochodzie i k» ! , >
sce jakie rnu się zdobyć udało. u

Na chorągwiach pułków herby 
służyły na znaki, gdzie którego 1 
potrzeba.

(C-ąg daiszy nastąpi |



;dol«#j«2(
jtS'TWi

lecz

(jhw* krzewiło się w 
jsg) ił*!fliska wieża piastowska

,v uiT1 walczar.a
wf1 się ostała , cuiaz |i : » m  

ijyiona dziedzictwo Piasta.
„"tonem to jest jeszcze z innego względu. Pol-

nira nada! krzyżactwo. ! 
nie może być czczym 

żywym wyrazem tej polskości, 
nie zginęia, w zaciętej waice z wro- 

coraz pawniej ujmuje w swe krzep-

Cieszyna to niby latarnia morska, mająca przy 
■ Wsko 200.000 braci na Śląsku Cieszyńskim 

yflK S'at“lne rozstrzygnięcia pozostawiły poza grani- 
' „olj J^czypospolitej. Ciężko doświadczani i gnębieni 
w 0 K °n' W Przywróconym polskości Cieszynie mieć 
Q,Itf,** da dalszej skutecznej obrony swej narodowej
'lot® Zli do da'szeg° oporu i wytrwania.
•" j.|0t Sskoli w Cieszynie i jaknajliezfttejszy w mm 
’ „ być widomym znakiem troski Rzeczy-

| . “ei o tę strażnicę kresową i dowodem miłości, 
”r»tl J a n,e) żywi ogół Polaków. Niechaj więc hasłem 
£ ni nie samycb tylko Sokołów, będzie: 
iinti if „Na Zlot do Cieszyna* ! 
teg«

ilartl W

katolickie w południowej części Wii

:ny wybuch wulkanu we Włoszech.

Redaktor odpowiedzialny: Franciszek l>uszynskl.
!res dla listów: Nowy Przyjaciel Luda — Kępno (Wlk.p.) 

nakiad: Drukarni SpóZkowej w Kępnie, ul. Mickiewicza 54. 
Telefon nr. 47.

nocy z soboty na niedzielę nastąpi! po szeregu ę p n O , n a  W t o r e k  2 6  CZerWCH 1 9 2 3  
diti#fli wstrząśnięć wielki wybuch Etny. Z jednej  ------ _____— -------- —------- —— ------- -
H pW ty utworzył się krater, z którego wypływają

Okoliczne wsie i cały .szereg 
jij; T"u»ci zostały zniszczone. Ludność uciekała jmowe do 

przestrachu. Na miejsce katastrof; przy 
*njskowe organizacje faszystowskie oraz straż 

, 4 j ai która pomaga ludności'w ratowaniu mienia.
!<JStw° Castiglione stoją w płomieniach, Straty 

‘ wszystkicVi okolicznych wsiach nieo- 
Lajh: Panika. Strumień lawy zatrzyma! się o 1 kim.
' p Olossa, miasteczka liczącego 22 tys. mieszkań- 

j-Wakiiai'i*1 r,-i7nnr7Pto rtzisiai w ooiudnie. Luc

VĘ*S3 lawy-

' ijdłt ^nkuację rozpoczęto dzisiaj w południe. 
.SiL^oni się do Katanji. Nadchodzą pociągi ra- 

’*• Ofiar w zabitych i rannych bardzo dużo.
*3, wybuchająca z głównego krateru Etny, roz- 
'? po wzgórzach sąsiednich, grzebiąc liczne znaj- 

, !lę tam osady. Kawały stwardniałej lawy spa- 
s‘#,° Giardini ' ' " “

Ministerstwa Spraw Wewnętrznych tra 
jje się sprawy wyznań, a zatem Kościoła katolickiego 

jak sprawy jakichkolwiek stowarzyszeń, t. zn. poniża 
sprawy Kościoła katolickiego i zrównuje prawie 

■'szelkami stowarzyszeniami sportowemt.śp-ewaczemi, ( 
.rabemi 'konkurs. W Komendzie feutf"ezan§'tw. XIII. j 
j Okr. W ołyńskiego w Lucku wakuje kilkaset posad 
' niższych funkcjonariuszy. PP. Reflektanci winni wnosić 

własnoręcznie napisane podania o przyjęcie, załączając 
do podań: !) metrykę urodzenia, 2) certyfikat przyna

«7trAlne. A\ życiorys

ESo. —■aiuim i Taormina. Lawa, dochodząca 
'Ci _ 10 mtr. posuwa się z szybkością 20 mtr. na 

jî  Pisżcząc wsie i pala. Na linji Lingua Glossa 
|._5iiene utworzyły się od wstrząśnień szerokieutworzyły się 

wszystł 
I ociekających i przewożą

u l w u ]  t , y  i  v s i t ,  u u  ”  *.m *j w *” ** --------------------

Ze wszystkich stron przybywają wozy, które
ui!..................... - — i----- ------ -

strząśnień 
VI

w bezpieczne

$

j|Wia(iomości polityczne.
Sprawa ochrony granic.

Stawa, 19. 6, Na dzisiejszem polączonem po 
^ komisy] wojskowej i administracyjnej pad 
•hictwem p. liskiego, p. min. spraw wewn, 

—^.Postawił sprawę ochrony naszych granic. P. mir.. 
Jflję 'S c  historję ochrony naszych granic, oświad- 

ju Wobec braku prawnej podstawy dla używania 
E : celnych jedyną możliwą organizacją, której 
ttk,r°Wierzyć ochrenę granic, jest policja państwowa. 

»“k>vvyc’n wyjaśnień udzielał dyr. departamentu
i|. Podróż floty polskiej. 
fe > .in  1S bnt przybyły do Libawy 3 terpedo- 
| S a«ie .Ślązak". „Kujawiak'* i „Krakowiak1- pod 
Płit! Si!' ętwem komandora por. Sadowskiego. W 
TKWtkał ich konsul Looatto oraz przedstawiciele 
| jjf-h wiadz. cywilnych i wojskowych. W połu- 

ńfcW o się śniadanie wydane dla wojskowych, 
lljy..Odejmowało miasto. Eskadra wyruszy stąd 
I. *• gdzie ma być w dniu 19 bm.

K  ^ en,e z Polski obywateli gdańskich.
komisarz gen. Rzplitej Polskiej 
wystosował do senatu w. m

kP, n naslępującą notę: Nawiązując do noty mojej 
pi ^ia^żesa Senatu z dn. 28 maja br. mam zaszczyt

wobec zakazu ze 
na obszarze W.

,: Ky Senat w. m. Gdańska, iż 
3  ENfe • gdańskich zatrudniania

i'-puB<Sych obywateli polskich (tu następuje sois 
ii ,a4sk\;!Wlsk obywateli polskich wydalonych 
:'"yj5p a) cs rząd polski uważa za równoznaczne 
ftlJWwn, zostało wydane zarządzenie wydalenia 

1(1.6 Rzplrtej Polskiej następujących obywateli 
Sn,'(spis imion i nazwisk 16 obywateli gdańskich 
^  Z Polski).

^ 6'iem cy  p rzed  k a p itu la c ją .
r 'isjąj.'0, !9- 6. Socjalistyczna „Parł. Correspondenz" 

t» Jytuację w Niemczech jako poważną, pisze: 
jlMjSsn res'e Niemiec leży niezwłocznie nawiązanie 
|  EjjW zanim położenie stanie się wręcz katastrofalne 
j WatVa nie byłoby żadnym aktem zdrad-y webec 

poczyniono wysiłek dla podjęcia ro- 
daj w przeciągu najbliższych 24 godzin.

leźności, 3! ostatnie świadectwo szkolne, 4) życiorys, 
oraz 5) książeczkę wojskową i znaczek pocztowy. Do­
kumenty mogą być w oryginałach względnie legalizo­
wanych sądownie lub notarjalnie odpisach. Warunki 
przyjęcia: z) Obywatelstwo polskie, b) Wiek od 23 —
132 lat. c) Nieskazitelna przeszłość, d) Silna budowa 
ciała, e) Wzrost od 168 — wyżej, f) Znajomość ję­
zyka polskiego w stówie i piśmie i znajomość ra­
chunków. Pierwszeństwo mają zdemobilizowani żoł­
nierze oraz kandydaci stanu wolnego. Reflektanci 
zamieszkali r.a terenie powiatu kępińskiego i ostrze- 
szowskiego winni podania swe niezwłocznie wnieść 
do Komendy Powiatowej Pol. Faństw. Kępno.

Komenda Powiatowa Policji Państwowej, Kępno.
— Baczność Bracia Strzelcy! W niedzielę,

24 czerwca odbędzie się strzelanie o premie. — Na 
czwartkowem posied euiu uchwaliło Bractwo wz-.ąć 
udział w uroczystościach i-a.tw a Strzeleckiego w Ko­
bylinie, Członkowie pragnący wziąć udział, zechcą 
zgłosić się u majora Boguckiego do niedzieli 2-.. bm.

— Bydło za dolary? Jeden z handlarzy oydła 
donosi nam, iż pewien administrator (polak; dóbr nie­
mieckich, gdy pertraktowano o cenie bydle, oświadczył 
przed paru dniami, iż takowe sprzedać może. ale za... 
dolary, pomimo iż dnia poprzedniego cena umówioną j 
została w markach polskich. Postępowanie takie za ■ 
kwalifikować można jako wysoce nieoby watelskie i idące i 
na rękę naszym „najserdeczniejszym". Powstrzymujemy 
się na razie od podania nazwiska w przypuszczeniu, 
iż działał pod wpływem wielkiego spaaku marki pol- 
sk!ej, w przyszłości jednak zająć będziemy musieli od­
powiednie stanowisko do tego rodzaju „apetytów" 
dolarowych.

— Nowe gniazdo sokole. Dnia \1  czerwca za­
łożono w Podzamczu na saii p Calkosińskiego towa­
rzystwo gimnastyczne „Sokół", do którego na miejscu 
zapisało się około 30 członków. Zarząd wybrano 
z następujących pp: Wacław Hundt prezes, Karo! Piąt­
kowski — wiceprezes, Antoni Witczak — sekretarz, 
Ignacy Spychalski — skarbnik, Wincenty Długaszewski 
— naczelnik. — Zapał wśród zebranych by! wielki, 
życzyeby tylko wypadło, ażeby nie zamieni? się w sło­
miany orień. Nowemu gniazdu „Szczęść Boże w roz­
woju. Czołem!*' 1. Sp.

i jej 13 letnią siostrzenicę. Łupem mordercy stała s 
gotówka w sumie około 150 tysięcy marek polski: 
i pewna ilość pieniędzy w walucie niemieckiej. Pt 
dejrzenie padło na młodego Determanna, który mi 

”” wówczas za ojcem swoim wywędrować do Niem e 
Zbrodniarz przybył do Scbabergerowej, która z siostrze 
nicą wybierała ziemniaki w piwnicy, z pozorną próśb 
o pożyczenie roweru. Schabergerowa wysłała dziewcz 
po rower, pozostając sama w piwnicy i w tym czast 

I zbrodniarz uderzeniem siekierą w głowę pozbawił j 
życia na miejscu. Poczem udał się do mieszkania i t 
w podobny sposób uśmiercił niewinną dziewczynki;
Za ię dwukrotną zbrodnię zasądzono mordercę na kat, 
śmierci. Wyrok został przez Prezydenta Rzeczypospa 
litej zatwierdzony. Wykonanie wyroku nastąpiło w , 
wtorek rano o godzinie 6 . na tem samem miejset 1 i 
w którem stracony został morderca Sobczak, tj. w wa ! 
równi VI. za Solaczem.
Z całej Polski. i

— Niebezpieczeństwo żydowskie w stolicy
Napady żydów na chrześcijan w Waiszawie wzrastaj - 
w ostatnich czasach. Dnia 18 bm na przechodzącej | 
ulicą Marszałkowską o godz. 11 i pól w nocy p. Adam ; 
Baszczyńskiego napadła banda żydów, która go pobił 
w sposób nieludzki. P. Bleszczyński nie mógł si . 

« «  nawet bronić z powodu chorej ręki, którą dobrze ni 
włada. Dopiero interwencja policji zdołała wyrwa 

we ofiarę napadu z rąk rozjuszonych żydów. Policja przy; 
da: trzymała i odprowadziła do komisarjatu 3 eh żydów 
Poi spisała protokół o napaści ulicznej. Nazwisk innycl i 
pui napastników nie ustalono. Wypadek ten wywoła i 
by, wrażenie w Warszawue, ponieważ zaszedł na uiic . 

względnie polskiej, wiadomo bowiem od kił tu miesięcj 
że dla chrześcijan niebezpieczną jest tylko dzielnic, 
żydowska, gdzie omal codziennie powtarzają się na 
paści na chtztśeijan.

— Pożar iabryki i bezrobocie W ubiegi)!, ! 
tygodniu wybuchł pożar w fabryce przeróbki słom i; 
lnianej i konopnej Tow. Akc. „Linum“, w' Lesznie. Ogie 
powstał prawdopodobnie przez zapalenie się lnu z po ; 
wodu iskier, wydobywających się z motoru eiektry 
cznege Fabryka spaliła się doszczętnie, większa c;ąś 
maszyn uległa zniszczeniu. Wskutek pożaru pozostał'.; 
bez prac - 150 osób.

— Wagon drzewa bez właściciela. Wago 
z budulcem, wysłany z Małopolski wschodniej, bląkt j 
się przez kiika miesięcy po całe; Polsce, aż w końc 
zawitał do Mosiny. Ponieważ tak wysyłający, jak i od
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i  Poznania.

\ N h i
W Bułgarji spokój

oficjalnego komunikatu bułgarskiego za-
.. Ollfił :- l-  • .. ________ ____ __ ołnlcL. .  jak i na prowincji panuje najzupełniej- 

3 fen'1(1 nr:.' Ptemjer Cankow stwierdził, że nowy rząd 
‘ 5‘ "luin całkowicie politykę pokojową. Nowy 

'litisiy3' ca6  szereg dekretów, wydanych przez 
38JH tUjpj- *?°- Wszystkie zarządy gminne, w których 
S i ieisc“ ,vviększosc, rozwiązano 1 wprowadzono na 
V rV t  ^bntisarzy rządowech. Nowy rząd rozpiszt00 . ć\W„,l.. .O./ .. , __ __ _-----------■ Siainbuiińskiego

“nego spokoju we wsi
zostały pogrzebane 
Wctzen.

Zlot Sokołów Okręgu Poznańskiego odbę­
dzie się w dniu 15 hpca br. na boisku przy Drodze 
Dębińskiej. Okręg posiada 38 gniazd — przeto Zjazd 
będzie dość. potężny.

— Pogrzeb ciiary katastrofy lotniczej. Ze 
wszystkich zawodó u na naj oiększe może niebeipie- 
czeństwo naraża śrużba lotnicza i stosunkowo najwię­
cej zabiera ofiar. W sobotę na lotnisku w Ławicy nowa 
nastąpiła katastrofa, pozbawiając życia 39-ietniego cho­
rążego—pilota. Romana Marcinkiewicza, który wzniósłszy 
się wraz z mechanikiem do lotu ćwiczebnego, w chwil 
kilka z przyczyny wybuchu1 motoru spadł na ziemię 
wraz ze strzaskanym aparatem, z pęd którego wydo 
byto już tylko zmiażdżone jego zwłoki. Towarzyszący 
mu mechanik odniósł lekkie tylko obrażenia. Śp. Mar­
cinkiewicz os:erucil miodą żonę. Pogrzeb ofiary nie­
szczęśliwego wypadku odbył się w środę.

— Stracenie mordercy. Pierwszym z cywilnych 
przestępców, na którym dokonano w Poznaniu wyroku 
śmierci, był stracony przed dwoma tygodniami mer 
derca Antoni Sobczak. Diueie miejsce -traceńcó'.v
zajął 24 letni morderca Fryc Duerma m, syn koLnisty 
z Pokrypowa pod Krresinami pow. Poznań wschód. 
Zbrodniarz w celach rabunkowych zamordował w d ii

sili i są zupełnie nieznani, 
na cele dobroczynne.

— 5<Mec:e Tow. Przemysłowców w Kościani’ 
obchodzono uroczyście w ubiegłą niedzielę. Uroczysto?' 
tę połączono równocześnie z obchodem ku czc: Karol ; 
Marcinkowskiego. Obrady zagaił prezes towarzystw 
dr. Cybłcltowskt Przewodnictwo obrad objął p. R.-J 
meiski. Po poświęceniu gorących siów wspomniuJ1,' 
zmarłemu członkowi Towarzystwa długoletniemu p.e ,. 
zesoui dr Lturentowskiemu, odczytano referat spraw; 
zdav czy z 5C-letniej działalności Towarzystwa, któr 
wys:«j| w d..ku. Szereg członków, należących d L 
Towarzystw a. który wyszedł w druku Szereg czionkot ! 1 
należących do Towarzystwa Przemysłowców ód lat 25 M '1 
mianowano członkami honorowymi. W końcu doko 

i nano wyborów d 3 Zarządu okręgowego, Przyszły ziazć,
| uchwalono odbyć w Krzywiniu. iŁCJ
’ — Rażony prądem elektrycznym W fabrjc1 1
i .Suudjm'- w Częstochowie zaszedł śmiertelny wypal 
I G'ek porażenia przez prąd elektryczny. Kilku robotni J ; 
i ków oyło zajętych smarowaniem dachu fabryczneąr,: ! 
i M ędzy nimi znajdował się robotnik placowy Stera. 
i Ziółkowski, łat 22. W trakcie pracy Ziółkowski chciej 
1 przejść na drugą strony pochylonego dachu, a po niej* 
j waż dach był już posmarowany, więc nie chcąc zabru'-! 

dzić sobie obuwia, począł iść po murku. Pośrodki 
muru znajdowała się rama zelazna z przewodrrfcara ; { 
elektrycznemu Ziółkowski, — przechodząc obcl: ramy - , 
chwycił się jej jedną ręką, drugą zaś ujął za drut;' 
elektryczne i wskutek porażenia prądem o bardzo wy1' 
sokiem napięciu pad! martwy. Śmierć nastąpiła ir.o-s 
mentalnie. Ciało nieszczęśliwego potoczyło się p t, 
pocby*ośzi dachu, lecz epario się o drut piorunochronu’
Zw! i i  ofiary tragicznego wypadku po oględzinach' 
sąd wo lekarskich umieszczono w trumnie w pocze j 
kaini fabryki.

— Szał wściekłości hakatystów gdańskich'
„Gazeta Gdańska'' pisze: Wczoraj po południu ar, 
tutejszym dworcu kolejowym stał się pewien inzjOT 
wojsk pi lskich ofiarą napaśzi niemieckiej. Przejeżdża-, tj 
jąc przez Gdańsk wstąpił na chwilę do restaura-,:; ill 
lejowej. Zobaczywszy mundur polskiego wojblra*1 
Niem.y otoczyli majora wygrażając mu się. Wezwzr 
poiiLja wyprowadziła dwóch najbardziej hałas 
hakatystów

— W ykrycie drukarni komunistycznej. W WtM
nie Policja Polityczna wykryła potajemną diitkansitj 
komunistyczną. Znaleziono około 30000 odezw ‘dru-i 
kowanych w języku poiskim, rosyjsfctm, podpisanycbj

Partji Komunistycznej L iwy

2 marca zeszlegi żonę kolonia 1 Schaberga

przez okręgowy komitet 
1 Białoruś

— Obława w Gdańsku. We wtorek w południe,
gdańska p !iv]d dokonała w mieście obławy na szersza} 
SicGę, w czasie której aresztowano wszystkie osoby] 
uemogące s-ę wylegitymować. Liczba aresztów;:: - :iif 
i rz kracza 200 <ób.
Ze św iata.

— Strajk w Brandeaburgji. Ru:h strajków 
Brander.juigp przybiera --oraz grożaiejsze ror.nia.-j

Szkoła policyjna miejscowa i policja praestały być pa|



usunięcie tej N;e m<śg| jednak otrzymać odpowiednich papież* 
>' c"°“*sowjetów. Poradzono mu więc, aby tajemnie pil! 

cza^-ę prMZ graRjCę w  chwili przejścia złapały gos 
płow ieck ie i w kilka dni potern, jako rzekomego szf 

! f 2h:ozsirzeiaiio.

imi położenia, wobec czego władze zwróciły się do 
c plicji poczdamskiej o pomoc. Po przybycia policji ści 

j. f , Poczdamu dosz.o do starć między policją a strajku- się 
i \y i '.} cymi, przycztm policja była zmuszona do użycia jdz,
■ fj i oni palne). Sytuacja w dalszym ciągu jest naprężona, jen?

j t I — Postęp amerykański. Zebranie akcjonar- j n2 
V. ij 1 szy „Edison Comp." w Chitago odbyło się przy po- r5 

i(:;! ocy radjotekfonu. Akcjonariusze u siebie w domu re.
!ł • j ' achali przemówień, odpowiadali na me i głosowali. ,y

jjji, iSk' — Klęski żywiołowe w Rosji. W gubernji ca- m 
L, j;t cyńskiej zniszczyła ulewa huraganowa plony na prze-

kolejności uregulowała. Otóż. o i 
■raku przez uchwalenie dsis'ajszej rezolucj 
"neba przyznać, że istotnie najwyższy już jest 
Wyobraźmy sobie, jsk dz-siaj ci obywatele, 
v tak olbrzymiej mierze przysłużyli się naszemu 
dwu, którzy krwią i śmiercią pieczętowali przy 
ne swoje do tego Państwa, którzy budowali wt 
w jakiem oni dzisiaj znajdują się położeniu! ! 
.wierdzić, że wielka część naszego społeczeństwa, at 
solutnie nie zdaje sobie sprawy z tego, w jakiem ii 
waiidzi wojenni, wdowy, sieroty oraz rodzice, któn 
stracili swojego jedynego żywiciela, znajdują się p' 
łożeniu. Zapytajmy kogoś, czy wie, ile inwalidzi w; 
jenni z wojen dawnych jeszcze z przed 1914 r., obe, 
nie pobierają zaopatrzenia, to nie będzie umiał na 
odoowiedzieć. Ale trzeba to przedstawić. Ot 
300 - 600 marek miesięcznie daje Państwo ty
którzy kiedyś przed 1914 rokiem strac li przez woj 
wskutek działań wojennych, swoją zdolność do żart 
kowania. A o ile chodzi o inwalidów wojennych 
roku 1914 i inwalidów z wojen polskich, którzy bez| 
średnio walczyli o niepodległość, to ich zaopatrzę 
do niedawna jeszcze w najlepszym razie wynosiło 
100 procentowego inwalidy, tj. dla takiego, który 
pełnie utracił zdolność do zarobkowania, 19000 nj 
siecznie, dla wdowy zaś 4 900 mk„ a dla sic 
3 900 mk. Rodzice, którzy stracili jedynego swl 
żywiciela, nie zdolni absolutnie do samodzielnego 
robkowania, do tej pory' jeszcze nie są zaopatr; 
Proszę Panów, i dopiero kiedy Komisja Opieki S 
lecznej wywarta przez zgodę wszystkich stronn 
silny nacisk na rząd, kiedy deiegacja inwalidów 
nr.i-ratku tego roku po częstych i bezskutecznych
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